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Z kół ziemiańskich otrzymujemy następując e 
wywody ; 


Ratujmy bogactwo 
narodowe! 


Ratujmy naszą egzystencję | — 
Upadek jednych zawodów pociągnie drugie! 
Cofamy się na froncie 'gospodarczym z siłą nie- 
bywsałą. Większość rynków zbytu została zamknięta 
lab naszemi produktami robimy prezenty bogatym 
narodom. Ustępstwa polityczne również nie pomogły. 
Biją nas wszyscy w skórę, albowiem milsza koszula 
awoja każdemu narodowi z wyjątkiem naszemu, 
z powcdu dziwnej racji stanu, że tak powiem, ekono- 
miczrej. Oszczędność w gospodarce skarbowej była 
uważana wprost za przestępstwo. Mówiło się głośno, 
że zbrodnią jest mieć zapasy w skarbie, Mówiło się, 
że nas stać na długi i nabudżet delicytowy, robiło się 
wszystko na wyrost. Tę wyjątk. pomyślną konjunkiurę 
uważało się za początek dobrobytu przyszłości. Wie- 
rzyło się w gwiazdę szczęścia, w polskie „„jakoś to 
będzie”, chciało się pogodzić wszelkie sprzeczności — 
systemu socjalistycznego i kapitalistycznego, uważając, 
że się stworzy coś takiego, co wszystkim, pochodzą- 
cym z ludv, da szczęście, że masy będą mało robiły, 
dużo zarabiały. 
Życie i prawa jego twarde, lecz konsekwentne, 
nie dają się targać bezkarnie na całym świecie. — 


Mrzonki i wprost głupota, wprowadzana w życie, stwo- ` 


rzyły chaos, stworzyły specjalny bigos polski, który 
musimy zapijać piwem wszechświatowym. 
ofiarności i pracy całego narodu, Polska 


zmory socjalistyczno-żydowsko-masońskie, zwaliła czer- 
wony sztandar z zamku warszawskiego, przywróciła 
orłu koronę królewską. Chciała przywrócić również 
tężyznę ducha narodowego, odsunąć wampira między- 
narodówki z jego doktrynami. W tym okresie dosta- 
ła od własnych braci nożem w plecy. Krew bratnia 
nie przyniosła szczęścia, zemsta nad niewinnymi za- 
szczytu nie przynosi. Obecnie mamy to, że polska 
lekkomyślność, zaszczepiana na mrzonkach między- 
narodowych, pozbawiana instynktu samozachowawcze- 
go, politycznego i kupieckiego, przy chaosie i bez- 


ekonomiczne, że wojna europejska mniejsze uczyniła. | 
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Dzięki : 


potrafiła ; . ; 
odrodzić skarb i (odbudować zrujnowane warsztaty | Na ratuszu wywieszono czerwoną flagę. 


pracy. Ojczyzna nasza, chociaż od zmartwychwstania ; powstaniem, oddziały wojskowe. 
dławiona umiejętnie, a nie zupełnie widocznie przez . jenny odjechał w kierunku Barcelony, ażeby tam 


WEKA? „Le JOE WY RZA 
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Rolnictwo tak, jak podczas wojny, będzie miało odłogi, ` 


miny, brak inwentarza i głód pomimo urodzajn...? 
Dziś wieś głoduje, dziś rozpacz ogarnia nie pijaków, 
a ludzi nczciwych, dobrych gospodarzy.  Kupiectwo 
zamiera, fabryki i kopalnie stają. Robotnik z piękne- 
mi kontraktami — dziś z zapomogami, a jutro co 
przyniesie? Może nadejść chwila, że wszyscy ko- 
mornicy i sekwestratorzy z pustego nic nie ściągną. 
Ochrona próżniactwa w miejsce piacy tworzy straszne- 
go wroga, który rośnie, a któremu głód na 
Ten zaś jest doradcą wszelkich zbrodni. 


wpłyną, co poczną? Kupcy nie wszelki towar ugryzą. 
Bogaczy polaków Polska nie posiada. Zniszczenie 
pracy, to zniszczenie egzystencji polskiego naro- 
du. 
dziewać się pogromu ekonomicznego. Jak od Kijowa 
cofaliśmy się pod Radzymina przed bolszewikami w 
popłoche, bez planu, tak samo dziś cofamy się bez 
właściwego planu na froncie gospodarczym. 

Ostatni czas, by miarodajne czynniki zechcisły 
uznać, że nie są w stanie same podołać w walce, 
że ich zdolność i umiejętne ść nie dorosły do wymo- 
gów chwili. Nam potrzeba ekonomicznych Veygan- 
dów, Sikorskich, Szeptyckich, nam potrzeba wiary w 
zwycięstwo Hallera, nam potrzeba ekonomicznej armji 
ochotniczej. Czas doprawdy, by cały naród zrozu- 
miał, że Polska, by istniała, musi zwyciężyć dziś tak, 
jak zwyciężyła nad Wisłą. Nie czas obecnie szukać 
winnych, ale czas dać możność 
wydźwignąć z bagna ten wóz, 
całego narodu. 

Dziś z wyjątkami wszyscy żyjemy nad stan, bo 


tym, co potrafią 
który (jest własnością 
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Dziś przychodzą takie chwile, że możemy spo- | 
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więcej wydajemy niż zarabiamy. 

wadą narodową od góry do dołu. 
my inaczej i pracować musimy inaczej. Dochodo- 
wość, choć minimalna (nie peskarska), musi być przy- 
wrócona w całości we wszelkich przedsiębiorstwach. 
Płaca musi być za pracę, a nie za godziny. Sprawie- 
dliwość musi powrócić dla wszystkich bez krzywdy 
Reforma musi nastąpić w życiu publicznem 
i prywatnem. My jesteśmy jednym z najbiedniejszych 


wać wa 


narodów w Europie i do naszych środków wolno nam | 


mieć tylko nasze wymagania. Lepiej samemu jeść 
chleb razowy w swojej ojczyźnie, aniżeli 
zostisć niewolnikiem, karmionym dużo gorszym 


chlebem i trocinami. Król Jerzy V angielski kazał podczas 


wojny dawać na swój stół czarny chleb. Królowie serbski 


i belgijski znosili trudy wojenne na równi z prosty- 
mi żołnierzami. Niemcy Bismarka były 


potęgę. | 
tościowe i poniosły klęskę. 
dzenia Włoch, nie ślepo ich naśladując, ale" ich tęży- 


zną, dyscypliną, planowością i umiejętnością zwyciężać 


przeszkody. 
TETEE E 


skromne 
i oszczędne, jak ich przywódca i one stworzyły dawną 


„OPIEKUN MŁODZIEŻY „NASZ PRZYJACIEL: 


B zany tygedniewo wa wisrak, erwartyk | vęłetą mne. — 
ugm dia dkezeniów 159 sł z Qoręcacniwza © | miitadęesmóa, 


Cena ogłoszeń; Wiems w wysokości 1 milimetra na stronia 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 8-łamowej 0 gu, ka 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
sowo (tłusta) 99 gr każde daisse slowo 15 gr Ogłoszenia zagran. 100%/, więcej, 


Mamet telsfonu: Nowoemiaste 


orze Czwartek, dnia 28 sty 


Lekkomyślność jest 7 szy, | 
Oszczędzać musi- ; front ekonomiczny, któryby uzdrowił gospodarkę: pań- 
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i możliwe), trzeba ratować przedewszystkiem rolnictwo, 


| tę matkę, cd której zależy bogactwo całego narodu. 
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j kiem musimy chcieć zwyciężyć: Upadek ekonomiczny 
Niemcy Wilhelma były dumne, mniej war- | ciągnie za sobą moralny, a my musimy się odrodzić 
Idźmy po drodze odro- 
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Dziś czas najwyższy, by się wytworzył narodowy 


stwową, samorządową i prywatną we wszelkich dzie- 
dzinach. Bez rewizyj: podatkowych, socjalnych, cel- 
nych, taryfowych itd., bez stworzenia opłacalności 
produkcji nie zwyciężymy froniu. Wszelka łatanina 
bez ogarnięcia całości nie doprowadzi do celu. 
Lepsza samowystarczalność w drewniakach i skrom- 
nych domkach, niż szampany i gmachy państwowe za 
upokarzające pożyczki. Zebyśmy mogli przeżyć, musie- 
my mieć chleb, u właśnie, by go nie zabrakio (co jest 


Dziś nie czas na lamenty, trzeba szukać ratunku, 
trzeba się bronić, trzeba prawdy nie ukrywać, a stwo- 
izyć silny front, by pokonać nędzę, idącą ku nam. — 
Musimy znaleźć nowego Lubeckiego, a przedewszyst- 


i musimy zwyciężyć, bo Polskę Bóg wskrzesił ku 
chwale, a nie ku upadkowi. 
Wołamy wszyscy o jeden front 


gospodarczy, stwo- 
rzony przez całe społeczeństwo. Z. 


Wielkie powstanie komunistyczne w Katalonji. 


Paryż. 22. 1. Powstanie, mające charakter komuni- 
styczny, objęło przestrzeń na północny zachód od 
Barcelony pomiędzy Manresą a Berga. 'Rewolucjo- 
niści poprzecinali połączenia telefoniczne komunikacji 
kolejowej, obsadzając wojskowe magazyny amunicji. 

W Berga powstańcom udało się opanować miasto, 

Rząd wysłał do 


ióżnych punktów, objętych 


Również okręt wo- 


wysadzić oddziały wojskowe, 
narazie spokój. 

Samochody prywatne i ciężarowe zostały skov- 
fiskowane dla tiansporiu oddziałów wojskowych do 
miejsc, objętych powstaniem. 

Powstanie rozpoczęło się strajkiem generalnym, 
ogłoszonym przez komunistów i syndykalistów w 
okolicach Manieso. Na wezwanie to przyłączyło się 
tysiące robotników. 


W Barcelonie panuje 


Premjer hiszpański zawezwał szefa gwardji cy- | 


planowoścj, gotuje nam Kijów ekonomiczny. Odwrót | wilnej, oświadczając mu, że rewolta musi być zdła- 


niezorganizowany stworzy nam takie pobojowisko | taka akcja. 


W Saragossie wybuchła bomba przed seminarjum | 
Budynek seminarjnm jest poważnie uszko- | 
W okolicznych domach wyleciały szyby. | 
Kamienie, które wpadły do kościoła, zniszczyły cenne | 


wionz, bez względu na to, ile cfiar 
San Carlo: 


jego urządzenie. 


Stumienie powstania. 
Madtyt. Obsadzenie 
objętego powstaniem w Katalonji, dokonało się bez 


zne- większych stać, 
imię. | 
A miasta | 
z jedwabną nędzą, gdy pensje na pierwszego nie | 


We wsi Cardone powstsńcy jeszcze przed przy- 
byciem wojska podpalili kościół, 


| W innych okolicach Hiszpanji panuje spokój, | 
j z wyjątkiem Malagi, gdzie syndykaliści obwołali „re- 


wolucyjny strajk generalny”. 


Madryt. Minister spraw wewn. oświadczył, 


Według 
gwaidji 


raporlu szefa gwardji cywilnej oddziały 


nia sytuacji i uniknięcia dalszych rozruchów. 


j znaleziono 79 bomb nabityc 


j wstańcy trzymsją się jeszcze w mieście Audaria na 
przez wojsko obszaru, i 


| 


;legraficzny protest 
że 

; oddziały wojskowe opanowały sytuację w  Manreso. i 
protestowali 
zaatakowane zostaly w Bergu granatami | rażnym 
ięcznemi przez syndykalistów. Gwardja cywilna zmu- | 
szona została do użycia broni palnej celem opancwa- „ wie 
i posiedzeń. 


Wczoraj w Barcelonie dokonano w lokalu pod- 
miejskim aresztowania 60 komunistów, których przewie- 
ziono, samochodami ciężarowemi do więzienia. 


Votum ufności dla rządu. 
Madryt. Pailament uchwalił rządowi przeciw pró- 
bom obalenia republiki zaufanie w związku z ener- 
gicznem wystąpieniem 285 głosami przeciw 4. 


Kulemioty na placach Barcelony. 


Demcnstrscja Basków w parlamencie hiszpań- 
skim. — Neutralneść Andory cogwałcona przez 
wojska hiszpańskie, 


Madryt. Wbrew optymistycznym komunikatom 
ministerstwa spraw wewnętrznych sytuacja w Kata- 
lonji uległa nagłemu pogorszeniu. Ruch kolejowy w 
całym kraju jest wstrzymany, telegrafy i telefony są 
nieczynne. 


W Barcelonie wywiązały się krwawe wsiki uliczne, 


| podczas których trzy osoby poniosły śmierć, a 15 
kosztowałaby | 


rannych odwieziono do szpitali. 

Onegdaj rano tramwaje barcelońskie nie wyjechały 
z remiz. Szkcły zamknięto z rozporządzenia prefekta 
policji.  Rozklejone odezwy wzywają ludność do 
spokoju oraz przypominają matkom, by nie wypusz- 
czały dzieci na ulice. 

Po zajęciu prze,z wojsko miasta Berga w ratuszu 
h chloranem :potasu. Po- 


pograniczu francnskiem. 
W pościgu za rewclucjonistami wojska rządo- 


jwe wkroczyły wczoraj na terytorjum 
Andory i dotarły do miasteczka 
Andera la Vieja. Z tego nowodu 


biskup Urgelu, 


pełniący obowiązki 
protektora 


Andory, wystosował te- 
do Madrytu, 

wczorajszych obrad w 
posłowie baskijscy 
przeciwko sądom do- 
w Katalonji. Wobec wymijającej 
ministra spraw wewnętrznych Basko- 
demonstracyjnie opuścili salę 


Madryt, 23. 1. 
parlamencie 


Podczas 
hiszęsńskim 


odpowiedzi 


Francja żąda zastawu. 


Mają nim być koleje niemieckie. 


W kołach politycznych berlińskich krążą pogłoski, 
że Francja domaga się od Niemiec zastawu w postaci 
przejęcia kolei niemieckich przez Francję, jako gwa- 
rancji za należności z tytułn planu Younga. 

Ten plan stał się sygnałem do alarmu kół prawi- 
cowych. Niemcy w myśl tego planu otrzymałyby 


prawo odkupu kolei po upływie 10 lat za sumę 6 mil- 
jardów marek. W kołach rządowych nie zajęto żą- 
dnego stanowiska wobec tych pogłosek, które kur- 
sują w sposób niezwykle uporczywy. 


OO 


Zerwanie rokowań rumuńskKoc-sowieckich. 


Rygs. Rokowania rumuńsko-sowieckie w sprawie 
zawarcia pakiu o nieagresji zostały zerwane. 


Proces brzeski. 
„Ostatnie słowa” oskarzonych. 


„Ostatnie słowo” p Władysława Kiernika. 


W pełni słońca rozwinął się obraz straszliwej 
rzeczywistości. 

Szereg długich dni ciągnął się ten proces, jak szereg długich 
dni i nocy trwały nasze przejścia brzeskie, Ta w pełni słoń- 
cą rozwinął się obraz strasznej rzeczywistości polskiej. 

Nie mam przed czem się bronić, chyba jedynie przeciw zezna” 
niom tych policjantów, którym daje wiarę oskarżyciel publiczny, 
a nie tym licznym opinjcm przedstaw, Świata polit. i kultnralne- 
go Polski, którzy się tutaj przed wami, panowie sędziowie, prze- 


winęli. 
Adw. Kiernik podnosi z pulpita wycinek z „Gazety War" 
szawskiej” i czyta: 


„Brawo, brawissimo, że przyjdzie kiedyś czas zwrócenia 8 
miljonów, nieprawnie wydanych na wybory, a jak kto nie będzie 
miał pieniędzy zwrócić, to odsiedzi za to“, 

To jest cytata, odczytana przezemnie na jednym z wieców 
w obecności p. Wolanieckiego, jest to jedno z największych 
moich „przestępstw“. Nie mam przed czem bronić się. 


Metody stosowane w śledztwie. 


P. prokurator powiedział, że o konkretnych faktach moich 
wystąpień mówić nie będzie, gdyż to są fakty zbyt drobne, 
Powiedział tak dosłownie: „Ja muszę jednak zatrzymać się nad 
metodami, stosowanemi w śledztwie. Akta stwierdzają, że pod- 
stawą wywiezienia muie do Brześcia był memorjał, zrozumiany 
przez p. Kaweckiego. W odniesieniu do mnie znajduję tam ta- 
kie zarzuty: „Władysław Kiernik brał udział w organizowaniu 
pochodu”. Jak i gdzie Miałem brać udział również w urzą- 
dzaniu wieców antyrządowych. Ja nie wiem, jak rozamieją pa- 
nowie oskarżyciele zadanie posła, a zwłaszcza posła z opozycji, 
Czy ma on obowiązek urządzania nabożeństw majowych czy 
ma schlebiać rządowi.  Krzyczeć: „Niech żyje wódz“? Czy 
mówić prawdę i w świetle tej prawdy prowadzić krytykę? Te 
rzeczy były podstawą wywiezienia mnie do Brześcia, 
były one przedmiotem badań panów prokuratorów. Nie zadano 
sobie fatygi zbadania tych zarzutów. Nie zadano sobie trudu, 
aby bodsj pozory zachować, że powołane przez Kaweckiego 
fakty posiadają jakąkolwiek podstawę rzeczywistą, 


Rycerskie metody w walce. 


Jeżeli do nas wygłasza się apele o zachowanie rycerskich 
metod lojalności w walce, to uważam, że obowiązuje to również 
prosuratorów, a oni nie ujgli sprawy wszechstronau.e. Prokura- 
torzy mają za swój obowiązek oceniać materjał nietylko na nie- 
korzyść oskarżonych, ale również i na korzyść, boć są rzecznika- 
mi wymiaru sprawiedliwości i służyć mają wykrywaniu istotnie 
prawdy. Tak głosi regulamin prokuratorski, powołujący oskar- 
życieli do zajęcia stanowiska na straży ustaw, taki obowiązek 
wxłada na nich ustawa, pozwalająca im nawet na zrzeczenie się 
oskarżenia. Tego jedaak od prokuratorów nie spodziewam się 
i o to do nich pretensji nie mam. Ale mam prawo żądać, aby 
więcej rzeczowo i z większą Ścisłością ujmowali zeznania świad- 
ków.  Tembardziej, jeśli na ławie oskarżonych sadza się ludzi 
nieskazitelaych na sumieniach, w których charakterach nawet po- 
licja nie doszukała się jakichkolwiek plam. 

„ Osadzono nas w więzieniu ani cywilnem ani wojskowem, 
bo był to lskal, jakby wynajęty na specjalne przedsiębiorstwo 
„osadzenia niechlujnych stworzeń“. Mówca wspomins, iż sły- 
szał od szefa czynnych w Brześciu oficerów słowa, że los więż: 
niów zależy od woli jednego człowieka. ` 

Ale p. prokurator nazywa to normalnym stanem 
parlamentarnym i konstytucyjnym. 


Nasza ideologja. 

Mówiło się tutaj, o co była toczona walka, O Polskę. Dla 
mas Polska nie identyfikuje się z jedną osobą. Nasza 
ideologja zawiera się w tradycji, historji narodu polskie- 
go. My eheemy pracować dla kraju. 

Taka jest nasza Polska, o którą walczymy nie bom- 
bami, nie kulami, ale walczymy krzawieniem świado- 
mości narodowej wśród szerokich warstw ludowych. 

Ja, który nie wyszedłem z klasy chłopskiej, lecz ze 
Środow*ska inteligencji, służę wiernie tej idei, bo widzę 
w niej przyszłość Polski. Cheemy naród nasz dźwignąć 
uszczęśliwić, my wiemy, że ta praca mie jest latwa. 

Mówca mówi te ostatnie słowa silnie podnieconym 
głosem. 

Przew.: — Proszę tąk nie krzyczeć. 
Nie każdy, kto krzyczy. ma rację. 

— Wysoki Sądzie — oświadcza oskarżony Kiernik — już 
kończę, 

My niczego zapierać się nie mamy powodu. Bez wzgl. 
na to, jaki zapadnie tu wyrok, pracę naszą dla ojczyzny 
kontynuować będziemy, bgdziemy pracować e Polskę 
sprawiedliwa i praworządną. Powtórzg tu słowa Marji 
Konepniekiej, któremi kończymy nasze wiece: „Twierdzą 
nam będzie każdy próg, tak nam dopomóż Bóg“! Niech 
wyrok wasz, panowie sędziowie, da Świadectwo prawdzie 
i sprawiedliwości. 


To nas męczy, 
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(Ciag dalszy). 
|| — odparła wzgardliwie. 

— zawołał Maksenjasz  rubasznie. 
— Tak to odzywa się Bernika, kióra nigdy j 
na żadnego nie gniewała się młodzieńca? 
ciągie składa hołdy bogom miłości? Zmysly 
odchodzą, nejpiękniejsza! O zakład, 
Apoilo z Aten rozbudził w tobie miłość aż do szała! 

— Pozwolisz, że sobie pójdę! — mówił 
Alskssader i nie czekając odpowiedzi, spiesznie 
opuścił komnatę i willę. 

— Już odszedł, urok zdjęty — nie prawda, 
Beraiko ? 

— Precz odemnie ani się waż zbliżyć! 

— Ależ — bądź rozsądną! Cóż winien jestem 
temu, że mnie piękność twoja tak ciągnie gwałtownie. 
Na Cybelę — mówisz do mnie niezaanym mi języ- 
kiem! Nigdy mi jeszcze żadna z kobiet nie powie- 
działa : „piecz — nie waż się zbliżyć!“ 
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Ale nie : 


jeszcze í 


że tea piękny i 


j się jednym z powodów 
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; kary, nawet śmierć. i 
I ty tego . je Bernika ranita przy rozbieraniu, przyjmowały mil- : sprawiedliwość karę dopuściła. 


i powiem | mówiła z 


„Ostatnie słowo” dr. Putka. 
Ruch Ludowy. 


Powiedziano tutaj, że właściwie wszystkie osoby w tym 
procesie są „podstawione“, że proces ten jedynie formalnie pro- 
wadzi się przeciwko nam, natomiast w rzeczywistości wymierzo- 
ny on jest przeciwko stronnictwom, do których my należymy. 
Jeżeli chodzi o ławę osk, w tym procesie zwaną ławą ludowców, 
to sytuacja jegt wprost paradoksalna. Te stronnictwa, które na 
tej ławie zostały osadzone, dziś wogóle wcale nie istnieją. Jesz- 
cze akt oskarżenia w naszej sprawie wcale się nie narodził, a 
wszystkie trzy stronnictwa, które w tym akcie oskarżenia zostały 
osadzone na ławę oskarżonych, przestały istnieć jako niezależne 
stronnictwa polityczne. Dziś w miejsce tych trzech stronnictw 
jest tylko jedno: Zjedn. Polskie Stronnictw Ludowe. Nikt też 
nie potrafi zaprzeczyć, że sprawa brzeska i Brześć stały 
zjednoczenia ruchu ludowego 
i włościańskiego w Polsce, Prawda historyczna jest w tym 
wypadku jedna: ruch ludowy, mimo że rozbijany i sprowadza- 
ny na manowce i nad przepaście, o czem miałem już powiedzieć 


sposobność na początku tego procesu, ten ruch ludowy zrodził . 
się z jednego pnia i dziwnie się składa, że rok procesu brze- j 
skiego jest rokiem dwu jubileuszów: 35-lecia ruchu ludowego | 


w Małopolsce i 25-leeia takiegoż ruchu ludowego na tere- 
nie b. zaboru rosyjskiego. 

Ruch ludowy był ruchem  społeczno-politycznym, 
kładzie politycznym: 


o 


szego Państwa Polskiego. A w roku jubileuszowym ten 
ruch ludowy pótraktowano jako zbrodnię i osadzono go 
w osobach jego przedstawicieli na ławie oskarżonych. 


Następnie przewodniczący dwa razy przestrzega oskarżonego | 
przed używaniem pewnych słów, których tu podać nie możemy, f 


Przekleństwo zľego czynu. 


To, co się stało, musiało się stać jako wrzekleństwo 
złego czynu. Jeden zdradza nąstępny. 
wiada historję, że władca Koryntu wysłał swego czasu 
sługę swego do mędrców, aby tem dowiedział się tam, 
jski jest najlepszy sposób utrzymania się jak najdłużej 


porosłe całe zbożem i poczęli wyrywać wszystkie, co naj- 
wyżej sterczące nad innemi kłosy i gdy siaga przywiózł 
swemu panu te wieść, ów przykład on zrozumiał 
i wszystkich, kto się czemkolwiek w państwie wybijał 


‘ponad innych, kazał pomordować lub zesłać na wygnanie. 


Polska przeżyła zamach majowy, nie, ja mam to 
przekonanie, że Polska przeżyła w ostatnich latach dwa 
zamachy. Pierwszy zamach majowy. 


pomocy krwi i żelaza. Zamach ten skończył się sbdykacją 


Prezydenta Rzeczypospolitej, Jednakże w parę lat później 
został dokonany drugi zamach... przeciwko Sejmowi 
i prawom obywatelskim skierowany. Pod wpływem 


tych zamachów życie publiczne w Polsce płynęło w szeze- 


Uczonn, zachęcano nas do deptania 


gólnych warunkach! 
jako o jedyny 


praw, do rządzenia batem. Bogacze wołają 
bowiem, że w drodze normalnej rywalizacji nie są iw stanie 
utrzymać się na powierzchni fali! Głupce zaś i tchórze każą 
nam zamienić się w bydlęta pskorne, budować pomniki, 
oddawać cześć boską tym, co mają hipoteki pisana. 


odbierając mu głos. 


poprzednio, przyp. red.) 


W obronie rolnictwa pomorskiego. 


Konferencja u P. Wojewody Pomorskiego. 


Zarząd Główny Pomorskiego Towarzystwa Rol- | 


niczego zwołał w dniu 20 bm. nadzwyczajne zebranie 


Prezesów powiatowych PTR. pod przewodaictwem 


prezesa PTR, p. J. D>nimirskiego. 

Na tem zebrania przedyskutowano szczegółowo 
oraz omawiano szereg różnych zagadnień ekonomi- 
cznych : kredytowych, świadczeń socjalnych, podat- 


kowych i t. p. oraz szereg postulatów rolnictwa, które | 
zostały nastepnie przedłożone Panu Wojewodzie Po- | 


AP rod | kontroli państwa nad wielkim przemysłem, 


morskiemu na konferencji z przedstawicielami pomor- 
skiego rolnictws oraz pp. dyrektorami 
i banków państwowych na Pomorzu. 


W pierwszym referacie, wygłoszonym na tej kon- | 
ferencji, prezes dr. Tempski przedstawił ogólną sytu- | 
| opiewających na potwornie wysokie pensje dyrektor- 
| skie oraz w sprawie zaprowadzenia kontroli państwo= 
i wej nad gospodarką wielkiego przemysłu na Sląskm, 
tenie oc l | natomiast wnioski w sprawie nadzwyczajnego komi- 
'w rolnictwie, przedstawiając konieczność wydania do- | 


ację etonomiczną rolnictwa na Pomorzu, prezes 
Dąmbski omówił zagadnienia kredytów krótkotermi- 
nowych na Pomorzu dla rolnictwa, prezes Sojecki — 
zagadnienie świadczeń socjalnych i płac robotniczych 


rażnych zarządzeń w kierunku wydatniego zmniejszenia 
ciężarów socjalnych. 


Następnie prezes PTR. p. Donimirski przedstawił | 
referacie zagadnienia podatkowe, | 
 ciążące na rolnictwie na Pomorzu oraz sprawę poste- | 
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mnie twojej pozbawił miłości. 


— Słuchaj, Msksencjuszu i dobrze rozważ, co ci | 
gniewem niepohamowanym. — | 
Ty jesteś synem Maksymjana — ja zaś córką Marka. | 
Jeśliby Aleksandra spotkało jakiekolwiek nieszczęście, | 
j chrześcijan byli usposobieni. 


drżyj przed moją zemstą | 

Rzuciwszy nań wzgźardliwe spojrzenie, wyszła. 

Maksenjusz stał chwilę milczący. 

— Tak więc — ts 
nąć i odszedł. 

Gdy Bernika wracała do swoich komnat, tańczył 
przed nią karzeł, chcąc ją skokami swemi ubawić. 

— Precz mi, potwórze !” krzyknęła i nogą popchnę- 

ła nieszczęśliwego, tak że upadł na ziemię. 


i bijąc. 
bo nie były ludźmi, ale rzeczą tylko w ręku pani. 
Wiedziały z doświadczenia, że za każde okazanie 
niechęci albo podniesienie skargi czekały je srogie 
Kłucia długiej igły złotej, którą 


pod- 
przez wolny lud do niepodległej Polski. i 
To było hasło wszystkich ludowców na całym terenie dzisiej- ; 
| innemi 
| małżeńskiego. 


Herodot opo- | 


dokonany przy | 


już į 


sma g 


nigdy nie mówiłaś dotąd. Ale — czekaj, — ctekaj, ; 
-= potraiję pozbawić pięknych piórek ptaszka, który | 


Potem į 
na niewolnicach gniew swój wywierała, wyzywając je | 
Poniewierane znosiły wszystko w milczeniu, | 
í stanem patrzeli 


Ą 


H 


RA 


; ufaniem, . wynosił do 
wboriie 1-— dosi dol stwie, dając im posady pretorów i namiestników, brał 
+=, J i ich nawet do boku swego. 
siebie. — Więc mam rywala, którego potrzeba usu- | czczeni, dziś w kościele Swięci, doznawali 
| względów u cesarza, Biskapom oddawano wiele czci, 
| pozwalano nawet tu i ówdzie budować kościoły. Ko- 
| ściół 
| wzgórzu, panował nad całem miastem, — Ale — po- 


ji gminy przeciw gminom. 


«az aS 


powania egzekucyjnego w rolnictwie, wykazując ko~ 
nieczność stosowania przy egzekucjach, z tytału 
roszczeń prawnopublicznych, wszelkich ulg możliwych 
w myśl obowiązujących przepisów i zarządzeń. 

Pan Wojewoda Pomorski, wysłauchawszy wywodów 
przyobiecał poczynić wszelkie starania w celu zaini- 
cjowania możliwych środków doradczych. 

A 


Min. Jedrzejewicz o polityce 
szkolnej obecaego rządu. 


Min. Jędrzejewicz ostro występuje przeciw tym, 
którzy występowali przeciw nowej ustawy 
małżeńskiej. — Jest zwolennikiem wychowania 
„państwowego“, opartego na kulcie marsz. 
Piłsudskiego. 

Na posiedzeniu sejmowej komisji budtetowej, 
przy omawianiu budżetu Ministerstwa Oświaty długie 
przemówienie wygłosił p, Minister Jędrzejewicz. Między 
wypowiedział się w sprawie projektu prawa 


„Dążenia rządu, oświadcza p, Jędrzejewicz, nie 
zawsze jednak i nie przez wszystkich są należycie 
doceniane. Zbyt często są nadużywane momenty 


| i hasła religijae ku szkodzie Państwa i jego zgodnego 
| współżycia z kośsiołem. Charakterystycznym tego 
| przykładem 
| krytyka projektu prawa małżeńskiego, opracowanego 


ley wieder. a awi wadocy Protan Anes nawe, | przez komisję kodyfikacyjną, a zwrócona nie przeciw 


jest niesłychana w swej gwałtowności 


antorowi projektu, lecz bezpośrednio przeciw rządowi. 

iarodajne czynniki kościelne były poinformowane 
o tem, że Rząd nie uważa projektu komisji za swój 
i że go wcale nie rozpatrywał. Łatwe jest rozdmuchać 
namiętności na tle religijnem, lecz nigdy nikomu to 
na dobre nie wyszło. 


Kult wielkich ludzi. 
Mówiąc o szkolnictwie, p. Minister bliżej oświetla, 
jakie być winno „wychowanie państwowe”. 
W szkole powinien być szerzony kult wielkich 
ludzi, nietylko z epoki naszych dziejów. Niemniejszej 


A S sg ; 
Środek ratunku, o zamach stanu, wywrócenie Konstytacji, wierzą { wagi jest historja lat ostatnich. 


Z punktu widzenia wychowawczego okres walki 


| o niepodległość zawiera trwałe wartości wychowawcze, 
j wcielone w postaci wyjątkowo wybitne, wśród których 
W teń miejsca przewaiiczący Paaa aove p. Pilka główne miejsce zajmuje marsz. J, Piłsudski. Jest rzeczą 

PAJE R ; ; " | niedopuszczalaą, aby jego osobę i jego zwycięstwo 
(Są to przemówienia ostatnich oskarżonych i na tem sprawę | ukrywać przed młodzieżą”. 
: tę kończymy — gdyż wyrok 1 jego motywację podaliśmy 


Zielona wstążeczka źle widziana. 
Wychowanie państwowe zwalcza „wojujący nacjo- 


| lizm*, który niektóre ugrupowania chciałyby nazwać 
j wychowaniem narodowem. Zielona wsiążsczka źle 
iw moich oczach świadczy o szkole, w której się na 
i nią pozwala lub do jej noszenia zachęca. 


Przeciw dotychczasowej autonomji 
uniwersyteckiej. 
Ustawa o szkołach akademickich jest wadliwą. 
Burdy antysemickie wykazały, że ciała profesorskie 


j w oparciu o tę ustawę nie potrafiły w zarodku przer- 
j wać rozruchów. 
j wa coraz wyraźniej", 


Zmiana przepisów tej ustawy dojrze- 


ZAD 


Sejm śląski uchwalił zaprowadzenie 


Konieć olbrzymich pensyj dyrektorskich. 


Katowice. W piątek na posiedzeniu Sejma glg- 
skiego przyjęto wnioski o rozwiązanie kontraktów, 


sarza do walki z bezrobociem oraz w sprawie uste- 


| nięcia obcokrajowców z przemysłu śląskiego odrzucono. 


Minister Zaleski w Paryżu. 
Paryż 25. 1. Wczoraj przybył tu nord-eksprescem 
p. minister Zaleski. 


O Z OZŁUSŁ TOWARZE OLZA Se AE EE E AANE EE JT NOA E E AAEN STe KAA SAA. 


cząco, choć nieraz straszliwego bólu jęki wydoby- 
wały im się z piersi. 


Przyjaciel dzieci. 
Z wyjątkiem kilku miejsc cieszył się kościół ka- 
tolicki przez lat czterdzieści pokojem, gdyż ówcześni 
cesarze, choć nie dawali poparcia, dość przyjaźnie dla 


Dioklecjan szanował chrześcijan, otaczał ich z£- 
najwyższych urzędów w pań- 


Gorgonjusz i Dorotensz, 
wielkich 


chrześcijański w Nixkomedji, postawiony nz 
wiada współczesny dziejopis Euzebjusz: — chrześci- 
janie, używając wolności, poczęli się zaniedbywać 
imniej okazywać gorliwości. Jedni na drugich zawi- 
otiem. Walczyli z sobą językiem 
Przełożeni powstawali na przełożonych, 
Obłuda i udawanie aż do 
Wtedy Boska 
(C. d. n). 


i bronią. 


złości wkradały się w ich szeregi. 


Nowemia sto, dnia 27 stycznia 1932 r, 


Kalendarzyk, 27 stycznia, Sroda, Jana Złotoustego b. w, d. k. 
28 stycznia, Czwartek, Obj. św. Agnieszki p. m, 


„ Wschód słońca g. 7 — 23 m. Zachód słońca g. 16 — 14 m. 
Wschód księżyca g. 23 — 25 m. Zachód księżyca jg. 9 — 42 m 


Z miasta i powiatu. 


Wspaniały pogrzeb Śp. ka. Subdiakona : 
Szczepańskiego. 
Lubawa. W czasie wakacyj świątecznych zachorował nagle 
"ma ślepą kiszkę subdiakon ks, Jan Szczepański. W kilka dni 
po operacji powstały komplikacje i stan zdrowia się pogorszył 
tak, że 18 bm. około północy rozstał się z tym światem w kwiecie 
wieku, bo 24 lat życia, Powołał go Bóg do siebie, zanim dopu- 
ścił go do pracy w Swej winnicy, Simierć jego opłakuje rodzina 
di cała parafja współczuje jej żalowi, czego dowodem, że w czasie 
eksportacji, jsk i pogizebu brała udział masowo ludność oraz 
dużo księży z okolicy, a w pogrzebie 23 bm. miejsc. towarzystwa 
z wieńcami i z pocztami sztand. Mondukt prowadził ks, dr. Ruch- 
niewicz, prof. seminarjum duchow, z Pelplina, który przyjechał 
oddać swemu wychowankowi ostatnią przysługę. Nad grobem 
w krótkich słowach przemówił ks. Kikul, zrewny zmarłego, wska- 
zując na życie przedwcześnie zmarłego lewity i dziękując licznie 
zgromadzonej ludności i towarzystwom, oddającym ostatnią przy- 
sługę swemu ziomkowi. N, o w p. ; 


Z posiedzenia RadyżMiejskiej. 


Lubawa. W ub. czwartek wiecz. o godz. 7 odbyło się 
pierwsze w tym roku posiedzenie Rady M., na którem m. in. 
zualazła się sprawa uchwalenia 
Posiedzenie zagaił przewodn., p. dyr. Kijora. W | punkcie po- 


rządku dzien, wprowsdzono w urząd nowego raduego p. Wyso- | 


ckiego w miejsce p. Zuralskiego. Przystępując do wyboru 
prezydjnm Rady, przewodn. powołał na przewodn. najstarszego 
wiekiem członka p. Wilamowskiego, a na ławników pp. Pływsczyka 
i Wysockiego. Na przewodn. Rady wybrano przy 15 głosują- 
cych 14 głosami (l pusta kartka) p. dyr. Kijorę, ua zastępcę 
proponowano pp. Pływaczyka i Zapolskiego, 
wnie wybrany, Na sekr, wybrano 13 głosami 
wodnictwo, dziękował za jednomyślny wybór. 
to sprawa zatrudnienia bezrobotnych, Magistrat na posiedzeniu 
7. 11. 31 r. uchwalił rozszerzenie łaźni miejskiej. 
miasto dałoby pozwolenie na przeprowadzenie tych prac komit. 
niesienia pomecy bezrob, który wyłącznie finansuje prace koło 
rozszerzenia łaźni. Rada M, przyjęła jednogłośnie uchwałę Ma- 
gistratu. Przystąpiono do zamknięcia ksiąg kasowych ze rok gosp. 
1930|31. Komisja rew. po zbadaniu znalazła księgi kasowe w 
należytym porządku, tak administracji, jak przedsiębiorstw komu- 
naluych, Wyjątek stanowiła cegielnia, której deficyt wyzosił 
16,777 zł, lecz na sumę tę znajdował się zapas niesprzedanej 
cegły. Prócz tego Komiaja rew. stwierdziła 24,468 zł. ogólnych 
zaległości czynnych. Przewoda. stwierdził, 1ż zaległości te w 
«dzisiejszych czasach trudno ściągnąć i prosił o udzielenie pokwi- 
towania Magistratowi, do czego jednomyślnie się przychylono, 
„Dalszy punkt obrad to przyjęcie preliminarza na r. 1932|33. 
Przewodn , przystępując do referowania budżetu, zaznaczył, że 
został znacznie obcięty, z uwagi na niezwykle ciężki okres go- 
spodarczy.  Okrojono także budżety przedsiębiorstw komun,, 
specjalnie zaś w pozycjach podatkowych. Ogółem zmniejszono 
budżet o 30 tys. w stosunku do ub. roku, przez co zamyka 
się tenże w sumie 149,342 zł, nadzwyczajny zaś wynosi 34,817 
zł. Dla informącji podajemy kilka pozycyj i działów. Dzisł 4: 
„Spłata długów i odsetek” miasto zaciągnęło pożyczki na różne 
inwestycje, jak na budowę gimnazjum, elektrowni, rzeźni i t. d. 
Właśnie na spłatę tych długów i odsetek jest przeznaczonych 
11 229 zł. W dziale „drogi i place publiczn.* można zaobserwować 
«stałe obniżania się wydatków, które wynószą w roku bież. 12 
tys., z tego 7 tys. na zamiatanie ulic, a reszta na konie i tabor 
miejski. Przy dziale „kultura i sztuka“ dr. Brasse zapytał, czy 
nie możnaby sumy, wstawionej w tym dziale na Koło Akad. 
P oznańsk, przeznaczyć na Koło Akademików powiatu 
'lubawskiego, P. Burmistrz wyjaśnił, że suma ta jest 
składką, gdyż miasto jest członkiem wspom Koła. Przy omó- 
wieniu działu 8 p, Pływaczyk zaznaczył, by łaźnia miejska w cza- 
sie zimowym nie stała bezczynnie, Główny powód to brak 
wody. Z budżetu nadzwycz. przeznaczono m. in: 7 tys zł na 
wybudowanie baraku dla biednych i wyeksmitowanych, 3200 zł 
na zatrudnienie bezrobotn. i t. d. Na budżet nadzw. składają 
'się zaległości, o tyle wykonalne, o ile będą wpływać zaległe 
sumy. W dochodach przewidbje się za opłaty targowe 14 tys. zł. 
‘Udział miasta w dochodach w dodat, do podatków przewidziano o 
20 proc. mniej, a w dziale „podatki samoistne” nawet o 50 proc. w 
«stosuaku do poprzednich lat. W dochodach nadzwycz. jest na- 
wet podatek „kryzysowy“ i to od protestowanych weksli; przy- 
miósł on w ub. roku 3500 zł, Muszą go płacić ustawową ci, którzy 
dopuszczają weksle do protest". Z budżetów komun. przedsię- 
biorstw jedynie cegielnia zasługuje na uwagę, Jest tam prze- 
widziany zysk w sumie przeszło 4 tys. zł. Podatek, zamiast 
prelim. 600 zł, przyniósł w 1930]1 2400 zł. 
wiono też 600 zł. Przedstawiciele rolnictwa poruszyli wysokość 
podatku od powózek, proponując, by jedna posiadana powózka 
była wolna od opłaty. W ostateczności Rada M. uchwaliła bud- 
żet przedłożony. Ostatnim punktem posiedzenia była sprawa jar- 
marków krzmnych. Jak wiadomo, na ostatniem posiedzeniu 
Mada, ustosunkowując się przychylnie do wniosku Tow. Sam. 
Kupców, zniosło 2 jarmarki-kramne na rok 1932, Jak wykazała 
informacja, zasięgnięta w województwie, z pośród 
Lubawa pierwsza zniosła dwa jarmarki kr. 


Z drugiej strony 
wioski domagają się jarmarków. Wobec tego 


zmniejszenie aż 


2 jarmarków w jednym roku mogłoby się okazać ujem- | bnięty nasz brzt-robotnik. 


mem. Przewodn, proponuje zawieszenie tej uchwały do czasu 
porozumienia się z odpowieadniemi związkami 
wania akcji zniesienia jarmarków kr. na terenie innych miast. 


budżetu na rok gosp. 1932|33 | 


przyczem pierwszy į 
otrzymał 9, a drugi 6 gł, termsamem p Pływaczyk został pono- | 
p. dr. Brassego. i 
Po wyborze Przewodn, obejmując po raz trzeci z rzędu pizt- | 
Następny punkt }? 


Uchwałą tą | 


Na rok 1932]3 wsta- i 


innych miast | ntrzymanie 


celem skoordyno- | nami, 


niemam | <ięstwo zupełne! 
W interpelacjach radny Zapolski wniósł o uchwalenie pro- | 


A IERP OA VEEE 


ADA 


Il. Bozchód. > 
Rozchód Komitetu według dziewięciu tygodniowych is 
płatniczych za pracę dniówkową przedstawia się następująco: 


1. lista płatnicza 301,50 zł. 
u s b 327,00 , 
A y A 112,00 , 
A * 525,00 , 
D s > 61300 , 
5. » 589,00 , 
z. á 330,00 , 
EJ i 383,00 , 
e x 5 472,00 , 

Razem 3,652,509 zł. 


Niedobór w kwocie 796 zł. 85 gr. pokryto pożyczką z Kasy 
Miejskiej. 

HI. Forma pomesy bezrobotnym. 

Wychodząc z założenia, że wszelkie zasiłki wydawane beg- 
robotnym w postaci jałmużny demoralizują społeczeństwo, Komi- 
tet postanowił nie dawać darmo ani jednego grosza. 

Wszystkie fundusze, zebrane z ofiarności publicznej, postano- 
wiono zużytkować wyłącznie na zatrudnienie bezrobotnych. © % 

W okresie sprawozdawczym praca była prowadzona przez 
dziewięć tygodni. Przeciętnie było zatrudnionych 67) ludzi, 
Do pracy byli przyjmowani bezrobotni na podstawie zgodnej 
opinji ogólnego zebrania Komitetu, a przedewszyskiem żywiciele 
licznych rodzin oraz samotni, pozbawieni jakiejkolwiek opieki. 
Najbardziej potrzebujący pracowali przez wszystkie dni w ty- 
godniu, inni tylko przez trzy dni. Ku wielkiemu zmartwieniu 
Komitetu pozostał jeszcze znaczny procent bezrobotnych, dopra- 
szających się pracy, którzy tymczasem nie mogli być przyjęci 
ze względu na brak funduszu. Inną formę pomocy bezrobotnym 
stanowi wydawanie im węgla po dwa zł, za centnar z otrzyma- 


| nych na ten cel od Komitetu Powiatowego 600 centnarów, Po- 


nadto z funduszu komitetu zakupiono kilka sztuk wieprzy i po 
zabiciu w rzeźni miejskiej rozprzedano między bezrobotnych 
po cenie zakupa. 
IV. Wykonaua praca. 
W wymienionym okresie wykonano według planu, opraco- 
wanego przez Komitet, następujące prace publiczne: 
1. rozkopano drogę polną w wąwozie na przedłużeniu ulicy 


| Piaskowej, co stanowiło około 750 m, sześc., 


2, naprawiono drogę między Lipami a Lusami przez wyko- 


i panie, przewiezienie i usypaniea żwiru 300 m. sześc., 


3 wyżwirowano Aleję Lipską około 120 m. sześc. 

4, nsprawiono drogę między Lubawą a Omulem przez wy- 
kopanie rowów i rozszerzenie i zrównanie nawierzchni około 
750 m. sześc., 

5. rozszerzono i naprawiono drogę między Lubawą a Bysz» 
wałdem w granicsch gruntów miejskich 750 m. sześc., 

6, oczyszczono i pogłębiono rzeczkę Elźkę 
strzeni 310 m,, 

7. przystąpiono dó naprawy drogi Lubawa— Targowisko przez 


na prze- 


i nawożenie grubego żwira na teren gliniasty narazie około 60 m. 


sześc. Ogółem wykonano robót ziemnych przy naprawie dróg 
publicznych przez kopanie rowów, równanie nawierzchni i nawo» 
żenie żwiru około 3000 m. sześc, 

Nadto w okresie przedświątecznym kilkakrotnie oczyszczono 
ulice miasta ze Śniegu, 


V. Projekty dalszej pracy. 

Według tego samego planu w dalszym ciągu dla zatrudnienia 
bezrobotnych projektuje się następujące prace publiczne: 

1. dalszy ciąg naprawy drogi Lubawa— Targowisko, 

2. naprawa drogi między kościołem Lipskim a źródłami 
wodociągów miejskich, 

3. oczyszczenie rowów polnych na terenie gruntów miejskich 
długości około 0,5 km., 

4, oczyszenie stawu 
Kaczyńskiego, co jest 
wotnych, 

0. powiększenie zbyt szczupłego, jedynego 
letniego kąpieliska przy szkole powszechnej, 

Prócz wymienionych projektów pracy publicznej Komitet 
przyjmuje zapotrzebowania na prace prywatne, jak kopanie 
rowów osuszających, czyszczenie stawów, kopanie żwiru it. p. 
dając ze swej strony znaczną pomoc w postaci częściowej opłaty 
oraz przydziału fachowego kierownictwa, 


na rzeczce Sandelli przy młynie p, 
konieczne dla miasta ze względów zdrow 


w Lubawie 


VI. Podziękowanie i apel do społeczeństwa. 


Podając do publicznej wiadomości niniejsze sprawozdanie, 
Komitet poczuwa się do miłego obowiązku podkreślić wielką 
ofiarność prawie bez wyjątku całego miejscowego społeczeństwa, 
Wydobycie z siebie takiej ofiarności w momencie największego 
natężenia kryzysu gospodarczego daje wymowne Świadectwo 
patrjotyzmowi mieszkańców miasta Lubawy. 

Aby to należycie ocenić, należy wziąć pod uwagę położenie 
naszego miasta, które po wojnie stało się wręcz rozpaczliwe, 
Niesprawiedliwie przeprowadzony plebiscyt oderwał nam z trzech 
stron nasze wioski, resztę wraz z wszelkiemi urzędami powiato- 
wemi zabrało nam Nowemiasto, Stangliśmy pod znakiem powol- 
nego konania. Miasto bez obszaru wiejskiego, bez przemysłu, 
bez władz powiatowych, o komunikacji najgorszej z całego 
województwa przy pięciu tysiącach mieszkańców ma obecnie 
zatrudnić armję 200 bezrobotnych i wyżywić ich rodziny, nie 
licząc biedactwa stale utrzymywanego w przytułkach oraz 
chməry żebraków, chodzących od domu do domu. 

Tego wszystkiego byłoby zbyt wiele i na najlepsze czasy, 
a cóż dopiero powiedzieć w chwili obecnej! 

Nieraz się zdarzało, że biedny rzemieślnik 
szeni ostatnie 50 groszy, jakie 
botnych, wyrażając smutuą nadzieję, iż może na następny mie- 
siąc sim, zmuszony ostateczną nędzą, zgłosi się do Komitetu, jako 
bezrobotny. 

W parze z wielką ofiarnością ludzi, posiadających 
idzie hart ducha i silna wola wytrwania w Spokoju naszego pol- 
skiego robotnika, kióry gardzi jałmużną, a przgnie zarabiać na 
uczciwą pracą, gdy zaś tej pracy nie ma, to zaciska 


wydobył z kie- 


s zęby i czeka cierpliwie... 


testu przeciwko mnożącym się prześladowaniom Polaków, | 


zamieszkałych w Niemczech 


tym cela zwołać nadzwyczajne zebranie Rady M. na 
24 bm. o godz. 12 w poł. Radny Tułodziecki pytał co do 
tormalności w sprawie wniosku o zmianę statutu opłat za po- 


wózki, rowery i t. p. 


Sprawozdanie z działalności Komitetu Niesienia 
Pomocy Bezrobotnym w Lubawie 
za okres 3 miesięcy od 1 października do 31 grudnia 1931 r. 
I. Dochód. 

Dochód Komitetu według list zbiorowych i pokwitowań 
zestawiony poszczególnemi sekcjami przedstawia się następująco: 
1. sekcja kupiecka 1.761.0U zł, 
urzędnicza, duchow, 


i wolne zawody 935,94 zł. (nadto 35 cent, żyta ` 
i 24 kartofli) 
3.. „ rolnicza 95,86 zł. 
% 4 rzemieślnicza 62,85 zł. (nadto 370 bułek i 3 


funty kiełbasy) 
wymienione na- 
turalja. 


Razem  2,855,65 zł, i 


Przew. proponował, by w ; 


eg pn zę 


Ma biya? 


. 22 bm. znalazła się m. in. Sprawa 
: (ojcu) 


; podpalenie 2 stogów żyta w celu uzyskania sumy asek. Pożar 
, powstał w listopadzie 1926 r. Du. 27 listopada ub. r. Boryna, 
* zięć p. Cz., złożył na policji zeznanie, na wskutek którego ; 


, wszczęto dochodzenia, 
' Jako pierwszy wszedł klasyczny Świadek Boryna. 
' do odmówienia 


Nie możemy pozwolić, by zbyt długo czekał głodny i zzię- 
Akcja nasza tak się rozwinęła, iż blisko połowa zwycięstwa 
Wytężmy 
Niechaj osiągnięte wyniki pracy przemówią do serc tych, 
którzy do te; pory obojętnie się przyglądali! 
Szczególnie serdecznie prosimy obywaieli-rolników z okolic, 
w których niemz bezrobotnych, aby również przyszli nam z po- 
mocą, a to choćby i z tego wzgłędu, iż prawie wszystka praca 
za zebrane fundusze, jak widać ze sprawozdania, idzie wyłącznie 
na korzyść rolnictwa w postaci naprawy dróg, 
Wszystkim zacnym obywatelom, 
gsją, — serdeczne „Bóg zapłać "powielokroć razy składa — 
KOMITET 
(—) Pater, przewodniczący. 
Sprawozdanie napisał F, Łukasik, 


Z sali sądowej. 


Na sesji wyjazdowej Sądu Okręg. Torunia 
o podpalenie przeciwko 
i Br. (synowi) Czaplińskim z Omula, którym zarzucano 


T 


A 


Lubawa, 


zakończone uwięzieniem Czaplińskich. 
Pouczony co 
pokrewieństwa, skorzystał z tego 
Drugi zeznał kom. P, P. Mucha, który w tej 


zeznań na skutek 
i odmówił zeznań. 


p 


| 
| 
| 
| 
| 
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Znów napaść „Głosu Pogranicza '. 


„Głos Pogranicza“ znów bluznął w naszą stronę. Za swój 
cel upatrzył sobie osobę ks. prof. Dembieńskiego. Zresztą nie 
po raz pierwszy to — a pewno i nie poraz ostatni. „Głos Po» 
granicza” w numerze 1! swego pisma z dnia 26 stycznia rb. 
pod wielce obiecującym nagłówkiem: „Czy to jest zgodnie ze 
zasadami wiary katolickiej wykorzystywać tak nędzę ludzką“: 
napadł we właściwy sobie sposób na ks. D. z tego powodu, że 
tenże na licytacji nabył domostwo w mieście, 


Napadać na innych, to nie żadna sztuka, 
Umie to przecież pierwszy lepszy z brzegn ulicznik, A uspra- 
wiedliwienie dla swej napaści łacno znajdzie każdy opryszek. 
Nie trudno było też znaleźć do niej argumentu „Głosowi Pogra- 
nicza* w stosunku do osoby ks. prof, Dembieńskiego. Wszak 
ks. D, kupił dom na licytacji! Właściwie możnaby przypuszczać, 
że w tem nic zdrożnego. Wszak wolno licytować każdemu oby- 
watelowi w Polsce. Nie wykluczeni są od tego n.p. ni żydzi ni 
niemcy. Licytacja taka zarządzona bywa przez sąd, a sądy 
przecież nasze, polskie, Nie jest to również wykorzystywanie 
nędzy ludzkiej, boć licytacja, raz; zarządzona, tak czy owak 


powoduje przejście własności w inne ręce. Nie kupi jeden, 
kupi drugi. A szkoda tem mniejsza, im więcej licy- 
tantów. Jak każdy obywatel, z takiem samem prawem 
uczestniczyć może w licytacji i ksiądz. kat. Ani prawo 


ludzkie ani prawo kościelne w niczem księdza kat, w tem nie 


ogranicza. Nie stoją teź czasem na przeszkodzie żadne zasady 
katolickie, Bzdurne jest to, co o ich rzekomem pogwałceniu 
pisze „Głos Pogranicza“.  Zdawać by się tedy mogło, że 


i w tem, źe ks. Dembieński na licytacji nabył nieruchomość, 
nie masz nic takiego, coby kogokolwiek -mogło razić lub budzić 
w nim zastrzeżenie. Wszak już 10 lat temu wstecz zabiegał ks. 
D. o kupno tego domu — ale n ówczesnej właścicielki, niemki, 
natknął się na  nieprzezwyciężone przeszkody i musiał 
odstąpić, a zabiegał dlatego, że właśnie ta nieruchomość 
swem położeniem nadaje się dobrze dla pewnych celów spo- 
łecznych. Cóż dziwnego przeto, że obecnie, kiedy nadarzyła 
się ku temu ponowna sposobność, z niej skorzystał. Nie wy- 
korzystał też nędzy ludzkiej, bo podana przez niego cena w Zu- 
pełności odpowiada obecnej wartości danej realności. A jednak, 
ktoby przypuszczał, że ujdzie mu to płazem, ten nie zna sanacji. 
Senacja bowiem odrębną swą posiada ideologję, odmienny też 
zgoła od zwykłych śmiertelników swój punkt patrzenia na 
rzeczy i sprawy w Polsce, 


Fakt nabycia owej na licytacji przez ks. D. realności wście- 
kłości nąsamprzód nabawił kogoś, który sam widocznie reflek- 
tował na jej nabycie i to za tani grosz — a gdy mu się to 
nie udało, teraz paszkwilem pofolgował sobie na ks. D. A „Głos 
Pogranicza“ skwapliwie to pochwycił, bo przecież dla niego nie 
lada to gratka móc mieć możność napaści na księdza katoli- 
ckiego, Wszak i o Kostku Biernackim pisze Tadensz Wieniawa 
Dłogoszewski, że i dziś, jako wojewoda nowogrodzki, niena şi- 
dzi tak samo, jak dawniej, duchowieństwo, wbrew wszystkiemu 
je tępi i obniża jego autorytet. Jakże tedy „Głos Pogranicza“ 
mógł sobie odmówić takiej przyjemności, by nie bryzgnąć błotem 
na księdza kat, kiedy mu się zdawało, że nadarza się kn temu 
pożądana okazja, Wszak u „Głosu Pogranicza” zachodzi z tam- 
tem pokrewieństwo wspólnej ideologji., Napewno nie miotałby 
się oburzeniem i złością „Głos Pogr.*', gdyby taką posiadłość 
nabył żyd na przykiad, ale ksiądz katolicki! To przecież rzecz 
niesłychane. A gdy to w dodatku jeszcze taki, jak ks. D., „dut- 
chowy i faktyczny redaktor pisma endeckiego.* Jakże tu nie 
dostać od razu szczawki wściekliżnianej! A może to nie samą 
tylko złość i wściekłość? Czy w tym wypadku i strach nie 
odgrywa czasem poważnej roli? A nużby ks, D., zarzuciwszy 
obecnie swój pierwotny cel społecz., na polit.przerzacił się ze swo- 
ją nowy zdobyczą $ A nuż przyjdzie mu do głowy z tej posiadłości 
stworzyć „twierdzę endecji?" A gdyby mu jeszcze na domiar 
strzeliło do głowy zamienić ją na „ognisko” przypuśćmy dla 
Obwiepolu i założyć w niej prócz tego wytwórnię zie: 
lenych wstążeczek jako broń przeciw żydom, a gdyby 
prócz tego jeszcze zdobył się na nabycie większej ilości trąb, 
na wzór jerychońskich, dla orkiestry obwiepolej, to cóż wtedy stać- 
by się mogło z „Gł.Pogr.* i z jego „fspułobywatelami państfowe= 
twurczymi" z pod sztandaru siedimioramiennej gwiazdy, gdyby tak 
na wzór onych trąb jerychońskiej z owej nowej „twierdzy obwiepo- 
lej“ naraz rozbrzmiały głosy owej orkiestry, wygrywającej Hymn 
Młodych. Miej się tedy z pyszna, „Głosie Pogranicza* i bywaj- 
cie zdrowa sanacjo i wy jej krzywonoje filary. Czyż tedy naprawdę 
nie jest się czegoś gniewać, nie jest się czegoś oburzać, a prze- 
dewszystkiem nie jest się czegoś lękać, Ksiądz katolicki, do 
tego redator „duchowy i faktyczny” endeckiego pisma wiaści. 
cielem domu w Polsce, to rzecz nietylko niesłychana, zdrożna, 
ale to rzecz przedewszystkiem niebezpieczna, Mając to na nwa- 
dze ani się już dziwimy „Głosowi Pogranicza“ i jego korespon- 
dentowi aui jemu nie bierzemy za złe jego napaści, Wszak to- 
nący ibrzytwy się chwyta. 


sprawie prowadził dochodzenia. 
żył dochodzenia i odniósł wrażenie, że 
niezbyt zgodne między Cz. a B. 
głównego świadka, Boryny, 


Na skutek denuncjacji B.wdro- 


stosunki rodzinne były 
Wobec odmówienia zeznań 
Prokurator rezygnował z przesłacha- 


| nia reszty Św. i wniósł o uniewinnienie oskarżonych. Obrońca 
: mec. Piotrowicz oświadczył, że Boryna, kierując się zemstą, złożył 


' niezgodne z prawdą zeznanie i 
posisdał i oddawał na bezro- ` T ; 
' winniający i nałożył koszta 
; oraz 


Spowodował aresztowanie Cz, 
więc prosił o uniewinnienie. Sąd po naradzie ogłosił wyrok unie- 
postępowania na Skarb Państwa 


nchylił areszt, zaznaczając zarazem, że był on wtenczas 


: dostatecznie uzasadniony. Cz. przesiedzieli niewinnie przeszło 


utrzymanie, | 


2 miesiące w więzieniu, 


Tego samego dnia rozpatrywał wspomniany Sąd sprawę Jana, 


; Kazimierza i Leokadji Lendzionowskich z Mroczna, oskarżonych 


przez sąsiadkę Kłosowską. Jak to zwykle bywa, raz temu coś 
wejdzie w szkodę, drugi raz owemn, gdyż zwłaszcza drób trudno 


' upilnows»ć. Między Kł. ı L. przychodziło do częstych kłótni, a na- 


i wet zaczepek, 


resztki sił, a da Bóg, że odniesiemy zwy» ' 


. sowsSkiej 


którzy ofiarnie uam poma- 


R:z gdy córka Kł. poszła po kaczki na podwórze 
p L, tenże miał uderzyć ją kłonicą, a żona i syn także starali 
się ją cbić. Sprawa znalazła swój epilog w sądzie. Po prze- 
słuchaniu Świadków Sąd ogłosił wyrok. skazujący Jana Lendzio- 
nowskiege na grzywnę 30 zł lub 3 dni aresztu, zapłacenie Kio- 
30 zł nawiązki i poniesienie kosztów postępowania 
sądowego. K, i L, Lendzionowskich uwolnił od winy i kary, 
Oskarżonych bronił mec. Jarzębski, który imieniem zasądzonego 
wniósł z miejsca apelację, 


Sprestowanie „sprostowania*. 
W swem sprostowanin w ur. 7 „Drwęcy* z dnia 16 stycznia 


br, usiłuje p, Walenty Janicki prostować uczynione mu w prasie 


' pomorskiej ciężkie zarzuty w sp 


rawie oszukańczych manipulacyj 
przy ważenia bydła i nierogacizny tem, że zwala winę na kon- 


; kurenta, który rzekomo „dość często od p. Janickiego ciężarki poży” 


. go Janickiego jest nikczemnem 
` chyba tylko tem, żeby ze siebie 


tylko mnie mieć na myśli, 
A. ; 


czał i niemi się posługiwał, przyczem miał możność 


takowe sfałszo= 
wać, by następn 


ie mu szkodzić, jak to też uczynił”, 

Ponieważ pod tym konkurentem mógł p. Walenty Janicki 
przeto zmuszony jestem również za- 
brać w tej sprawie głos i oświadczyć, że twierdzenie p. Walente- 
oszczerstwem, spowodowanem 
przerzacić pizez niego uprawia- 


, ne oszustwa na kogoś innego. 


/ spalić na panewce, 
: został przychwycony na gorącym uczynku, 


Na szezęście nikczemne te zamysły p. Janickiego muszą 


ponieważ przy przerabianiu ciężarków tenże 
Zresztą rozprawa 
winę p. Janickiego ujawni 
Maksymiljan Ferszke Skarlin, 


sądowa w krótkim czasie niezawodnie 
ponad wszelką wątpliwość, 


Paki o nieagresji z Rosją sowiecką. 


Moskwa, 25. 1. Dziś około godz. 19 tej w lu- 


dowym komisarjacie spraw zagranicznych parafowany | 


został tekst pakiu o niesgresji między Polską a So- 


wietami. Ze strony polskiej pakt parzfowsał poseł | 


Rzplitej Polskiej min. Stanisław Patek, zaś ze strony 


Sowietów ludowy komisarz spraw zagr. Litwinow. i 


Pakt składa się ze wsiępu, 8 artykułów oraz dwóch 
protokcłów dodatkowych. 
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Koncert Paderewskiego w New Jorku 
— wydarzeniem dnia. 


Nowy Jork, 25, 1, Wczerajszy koncert Paderew- 
skiego w Carneggie Hall w Nowym Jorku był wyda- 
rzeniem dnia. Wszystkie miejsca wysprzedane były 
na parę tygodni naprzód. 

Na koncercie obecni byli przedstawiciele najwyż- 
szych sier amerykańskich. W loży ambasadora Fili- 
powicza zajęli miejsca ambasadorowie Willis, Under- 
wood i Johnson oraz pułk. Allen, radca ambasady 
polskiej Sapieha, konsul Marchlewski i znakomity śpie- 
wak Adam Didur. 

Publiczność wchodzącego Paderewskiego powitała, 
wstając z miejsc. Owacjom nie było końca. 
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Delegacja w Toruniu. 


Nowemiasto. Dzięki inicjatywie p. Starosty w ostatni 
poniedziałek wyjechała delegacja, w skłsd której weszli dy- 
rektor miejscowego gimnazjum, p. Lubicz. Majewski, p. burm. 
Kurzętkowski oraz prezes Rady Rodzicielskiej, p. apt. Maternicki, 
z p. Starostą na czele do Torunia w sprawie rozbudowy miej- 
scowego gimnazjtm, z którą łączy się sprawa koedukacji. Dele- 
gacja, która interwenjowała tak w urzędzie wojewódzkim, jak 
i w Kuratorjum, przywiozła ze sobą pocieszające wiadomceści jako 
rezultat odbytych pertraktacyj, które dla miasta i okolic wrazie 
ich ziszczenia się będą mieć doniosłe znaczenie. Bliższe szcze- 
góły podamy później, 


Zebranie paraf. Komitetu Pomocy Bezrobotnym. 


Mroezno. W niedzielę, dnia 24 bm., odbyło się zebranie 
Komitetu paraf. Pomocy Bezrobotnym, Słowo wstępne wygłosił 
przew. Komitetu ks. proboszcz Kalitowski, wyjaśniając cel i za- 
danie Komitetu. Następnie zast, przew., p. Kowalewski, przed- 
stawił członkom sprawy bieżące, składające się z 6 punktów. 
Dyskusja była nader ożywiona, w której zabierali głosy pp. 
Pączkowski wójt, Przeczewski H. z Mroczna oraz p. Filipowski wójt 
z Trzcina, Komitet uchwalił dobrowolną kwestę domową. Datki, 
które będą zebrane przez poszczególnych kwestarzy, zostaną n 
miejscowych sołtysów złożone. W Mrocznie u zast. przew. p. 
Kowalskiego. Pan Filipowski, wójt z Trzcina, zaproponował, iż po- 
siada większą ilość wikliny koszykarskiej, którą bezpłatnie cdda 
bezrobotnym na prace koszykarskie, Na tem zebranie zamknięto, 


ARE: 


wicie Przew. Ks. prałatowi Kasynie oraz wszyst- 
kim Szan. Stowarzyszeniom i Delegacjom za 
wieńce i dowody współczucia z powodu pogrzebu 
Syna naszego Ś. p. 


KS. SUBDIAKONA 
Jana Szczepańskiego 


składa serdecznej 
„Bóg zapłać 
Rodzina Szczepańskich. 
Lubawa, 25. I. 32. 


2. K. 4/81. 


Przetarg przymusowy. 
Nieruchomość położona w Sugajnie i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej Srgajno, 
karta 16 na imię rolnika Władysława Dombrowskiego, który żyje 
z Walerją, ur. Marcinkowską w ogólnej małżeńskiej wspólności 
majątkowej zostanie 


dnia 6 kwieinia 1932 o godz. 9 przed połud. 


wystawioną na przetarg w drodze postępowania egzekucyjnego | o umorzenie lub zaw 


w niżej oznaczonymi Sądzie, pokój nr. 89. 

Nieruchomość jest zapisana pod nr. 29 księgi podatku bu- 
dynkowego oriz pod nr, 6 matrykuły podatku gruntowego i skła- 
da się z domu mieszkalnego z podwórzem i ogrodem domowym, 
stajnią z oborą i świniarnią, chlewu i stedoły oraz roli z parcel 
45, 44, 42, 43 o łącznej powierzchni 7,56,10 ha, czysty dochód 
7,81 talarów, kwota podatku gruntowego 2,10 mk. Roczna wartość 
użytkowa mieszkania 40 mk., roczna kwota podatku budynkowe- 
go 1,80 mk. 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 
18 kwietnia 1981. 

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w chwili 
zapisania wzmianki © przetargu nie były w księdze gruntowej 
uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu prze- 
targu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdo- 
podobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania 
się do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej 
oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny 
kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych prawach. BE 

Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie 
albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne obliczenie swych 
roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach 
sądowego dochodzenia swych praw oraz oznaczyć pierwszeństwo, 
którego się żąda. mh | 

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetargowi, 
wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu postarali się 
o umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo 
ich odnosić się będzie, zamiast do nieruchomości, tylko do uzy- 


skanej ceny kupna, 
Lidzbark, dnia 20 stycznia 1932. 


Sąd Grodzki, 


à 
! 
Przewielebnemu Duchowieństwu, a miano- 


$ 
i 


| 
| 


E OO PORONA 
Apel do czytelników ! 


Kto chce gazetę w lutym regularnie otrzy- 
mac, niech pamięta, że już czas najwyższy 
uiścić przepłatę abonamentu 


= 
na następny miesiąc. 
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NADESŁANE 


Pan poseł Serożyński z Lekart, 


Pan poseł Serożyński z Lekart niedawno w podróży do pe- | 
wnego pana z powiatu naszego o nowym projekcie prawa mał- * 
żeńskiego wyraził się pcdobnie,jak i pan Dr. Rzoska z Kaszub. i 
Powiedział, że to przecież nic nowego, „to już dawno byłe. : 
Tylko księża burzą lud i pretesty wywolują”. Panie Sero- . 
żyński! Czyż pan w Be Be zapomniał już czytać? Czyż pan tam w | 
owym projekcie nie wyczytał żadnych nowych „bolszewickich“ $ 
pomysłów ? Panie! Czy nie słyszał i nie czytał o proteście i 
głośnym i energicznym wszystkich biskupów polskich ? Czyż ; 
Pan nie słyszał nic o ostatniej Encyklice Ojea św. o Sakra. | 
mencie małżeństwa ł Kto Pana postawił sędzią głosu Ojca i 
św. i biskupów, którzy chyba lepiej od Pana będą wiedzieć, co i 


jest katolickiem i dobrem, a co złem i bezbożnem? Więc to | ' 


„księża tylko burzą lud przeciw takiemu bolszewickiemu ; 
projektowi* ? Tak mówi poseł katolik, poseł wybrany przez | 
organizację katolicką Kółek Rolniczych? Panie Pośle! A gdzie i 
pańskie sumienie katolickie? Czyż można cazywać się katoli- | 
kiem — a równocześnie chwalić „małżeństwa na próbę“ ? 
Ks. Wróblewski, 
Podając powyższe, dajemy możność p. posłowi Serożyńskie- 
mu wypowiedzenia się w sprawie poczynionych mu zarzntów, 
red. 
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KACIK RADJOWY. 
Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


Czwartek, 28 bm. 11,45 Przegląd Prasy Polskiej. 12,15 
„Odczyt o nawozach azotowych“. 12,35 Koncert szk, z Filharmonji 
Warsz. Muzyka rosyjska. 14,45 Płyty grsm, 15,25 Przegląd 
najnowszych wydawnictw. 15,50 Program dla dzjeci młodszych: 
a) Opowiadanie pt. „W ptaszkcwym domku”, b) „Przygoda w 
zwierzyńcn*. 16,20 Lekcja języka franc. (kurs średni). 16,40 
Płyty gram. 17,10 „Rcla kulturalna Lwowa“ (tr. ze Lwowa). 
17,35 Koncert kameralny wyk.: Nadworne Trio Belgijskie. 19,15 
Skrzynka rolnicza, 19,30 Wiadomości sportowe. 19,35 Płyty 
gram, 19,45 Prasowy Dziennik Radjowy. 20,00 Feljeton pt 
„Kilka słów o psychoanalizie”. 20,15 Muzyka lekka wyk. ork, 
P. R. 21,25 Słuchowisko. 22,20 Płyty gram, 22,30 Muzyka 
taneczna, 

Piątek, 29 bm. 11,45 Przegląd Prasy Polskiej. 12,10 
14,45 Płyty gram, 15,20 Komunikat LSG. 15,25 Odczyt z cyklu 
dla naucz. „Co młodzieży dają nauki przyrodnicze” (tr. z Kato- 


MISES 


2. K. 3]31. 


Przetarg przymusowy. 


Nieruchomość, położona w Jeleniu i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej Jeleń 
karta 155 na imię Józefiny Senickiej, ur. Czajkowskiej, żony Jana 
Senickiego z Narzymia, pow. Działdowo zostanie, 


dnia 23 marca 1932 o godz. 9 przed poł, 


wystawioną na przetarg w drodze postępowania egzekucyjnego w 
niżej oznaczonym Sądzie, pokój Nr. 39, 

Nieruchomość nosi oznaczenie wybudowanie i składa się 
z domu mieszkalnego z podwórzem i stodołą oraz roli z parcel 690|232, 
233, 236, 237, 288, 289, 240 o obszarze 1,94,00 ha. Czysty dochód 
1,70 talarów, kwota podatku gruntowego 0,49 mk, Nieruchomość 
jest zapisana pod nr, 39 księgi podatku budynkowego i pod pr. 
122 matrykuły podatku gruniowego. Roczna wartość użytkowa 
mieszkania 40 mk, roczna kwota pcdatku budynkowego 1,80 mk. 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 
26 stycznia 1931. A: 

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w chwili 
zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej uwi- 
docznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu 


przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawate uprawdopodobnili, i 


gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do po- 
wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty 
nie zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna do- 
piero po roszczeniu wierzyciela i innych prawach. 

Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie 
albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne obliczenie 
swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia 
i kosztach sądowego dochodzenia swych praw oraz oznaczyć 


wic). 15,50 Płyty gram. 16,20 Odczyt. 16,40 Płyty gra" 
16,55 Lekcja języka avgielskiego. 17,10 Znakomity fizyk Albertt 
Michelson i jego odkrycia (tr. z Krakowż), 17,35 Koncert: 
z Katowic. 19.15 „Przegląd rolniczej prasy zagr. (tr. z Wilna). 
19.30 Wiadomości sportowe. 19,35 Fłyty gram. 19,45 Prasowy 
Dziennik Radj. 20,00 Pogadanka muzyczna, 20,15 Koncert sym= 
foniczny z Filharm. Warsz. W przerwie felj, literacki pt. „Mu-. 
zy z warkoczem i a la garçonne“. 22,50 Muzyka taneczna, 
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Lubawa. Walne zebranie Kasy pogrzebowej odbędzie się: 
w niedzielę, dnia 31 stycznia popoł. o godz, 2-ej u skarbnika: 
Drozdowskiego. 
= W razie niestawienia się przepisowej liczby członków, odbę= 
dzie się drugie zebranie o godz. 2.15, które będzie prawomocne 
bez względu na liczbę obe: nych członków, Zarząd. 


Lubawa. Nadzwyczajne Zebranie Związku Inwalidów Wo» 
jennych R. P. Koła w Lubawie odbędzie się w niedzielę, dnia 
31. I. 1932 r. o godz. 13 na sali p. Zielińskiego. Celem zebrania: 
jest uchwalenie memorjału co do odebrania zaopatrzenia wszyst- 
kim inwalidom do 30 proc. Wobec tego jest obowiązkiem 


: stawienie się wszystkich inwalidów, wdów, sierot i rodziców. 


Zarząd, 


Związek Oficerów rez. Nowemiasto. 


Nowemiasto. W dniu 4 lutego ib. o godz. 17-ej w lokalu 
p. Rogowskiego w Noweminieście odbędzie się Walne Zebranie 
Związku Oficerów rez. pow. lubawskiego, na które wszyscy” 


członkowie przybyć obowiązani, 


Edm. Szczepański, por, rez,” 
sekretarz 


Notowania kupców zbożowych w Toruniu 
s z dnia 25. 1. 32 r. 
ceny rozumieją się za 100 kg. franco stacja naładowanis: 


ś na Pomorzu. 
' Pszenica dworska 22.604 


Żyto 22.00-— 


| Jęczmień dworski 22 00 — 
j Owies 19.50— 


Mąka pszenna 65 proc. 35.00— 37.00 
Mąka żytnia 30.00—36.50 


ARE: CZOĄKO WON GARE BRA AO WAGA NOW E SERT 
Gielda zbożowa w Poznaniu. 
Notowania ołicjalne z dnia 23. 1. 

Płacono w złotych za 100 kg. 

Żyto nowe 25.50— 

Pszenica 24.00— 

Jęczmień browarowy 24.00—25.50 
Owies 20.50—21.00 
Mąka żytnia 35.50—36.50 
Mąka pszenna 65 proc, 30.25—37,25 
Otręby żytnie 15.25—15.75 
Otręby pszenne 14.00—15.40 


Ka redakoję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemnmieściea, 
Za ogłoszenia redakeja nia odpowiada. 


W rasie wypadków, spowodowanych? siłą wyższą, przeszkód w 


aakładaie, strajku itp, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pismu, & abenenef nie mają: prawa domagania się niedostarezonyck 
umerów lub odezkodowania. ź 
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DM | KAT, STOW. MŁODZ.MĘSK,. 
MARZĘCICE į. 


Zgubi 
gu Om urządza w święto Matki Boskiej 


w Lubawie — Nowemmieście — | dnia 2. II. rb. w tutejszej szkole: 
Brodnicy PORTFEL z doku-| przedstawienie amatorskie 
mentami osobistemi i wojsko- p. t. „Pożar w Podlipiu* 


wemi oraz dyplom szoferski na i 
nazwisko Franciszek Cholew-| Następnie ZABAWA TANE- 


rzyński, jak i książkę rejestra- CZNA. Początek o godz. 6-tej, 


cyjną samochodu firmy: Bracia O liczny udział prosi y 

Tysler — Bydgoszcz. (ZARZĄD, 
Za wynagrodzeniem oddać w; OCHOTN, STRAŹ POŻARNA 

ekspedycji „Drwęcy” lub w naj- BRATJAN 

bliższym posterunku Policji Pań- urządza w niedzielę, dn. 31 bm. 

stwowej. na sali p. Zakrzewskiego 


|| ZŁĄ zabawę taneczną. 


i z Początek o godz. 17-tej, na która. 
TOW. POW. i WOJAKÓW: uprzejmie zaprasza ; 


PRĄTNICA ZARZĄD. 
urządza w niedzielę, dn, 31 bm. 


i a 
o godz. 4 po | na sali p. Bart- Krzem ENniewo» 
kowskiego W Szczepankowie į W niedzielę, dn'a 31-go bm. 
urządza 


zabawę taneczną. OCHOTN. STRAŻ POŹARNA 
li dział prosi 
0 Hczny udział prosi ARZĄD.| zabawę taneczną 


na sali p. Topolewskiego. Po- 


ierwszefńistwo, którego się żąda. "=: R a 
r sprzeciwienia się przetargowi, | OCHOT. STRAZ POZARNA czątek o godz. 5 po połuduiu, 


Tych, którym służy prawo 
wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu postarali się 
ieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich 
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do uzys 
ceny kupna. 

Lidzbark, dnia 15 stycznia 1982, 


Sąd Gre dzki. —— CZNA. Odegrana będzie sztuka 


W rejestrze handlowym oddział A, Nr. 184 przy firmiejP* 


„BAZAR MOD ROMAN LICZNERSKI W LIDZBARKU“; Początek przedst. o godz. 7-me 


wpisano, że uchwałą Sądu Grodzkiego w Lidzbarku z dnia 24 


listopada 1931 udzielono wymienionej firmie odroczenia wypłat | ik. Seba > 40 liczny udział prosi 
na przeciąg trzech miesięcy. Nadzorcą sądowym został ustanc- | fodz. 6 wiecz., na które O.S.”. 


wiony Jan Kwiatkowski z Lidzbarka. Uchwałą wyżej wymie- 
nionego Sądu z dnia 22 grudnia 1931 upowaźżniono kupca RO- 
MANA LICZNERSKIEGO z Lidzbarka DO SAMEGO PRO- 
WADZENIA PRZEDSIĘBIORSTWA, zaś JADWIGĘ LICZ- 
NERSKĄ z Lidzbarka DO PROWADZENIA KSIĄG HAN- 
DLOWYCH, kasowania zbioru oraz wykonywania poszczególnych 
czynności, związanych z prowadzeniem przedsiębiorstwa. 


Lidzbark, dnia 28 grudnia 1931r. 


Sąd Grodzki, 
Zgubiłem MAJĄTEK WASIOŁY 
książeczkę sprzedaje 
wojskową, która unieważniam. drzewo opałowe 
BERNARD KOSZYKOWSKI | metry, gromady długie (drągi 
RAZANICE. | użytkowe), gromady opałowe. 


Zupełnie jak nowy Poszukuję na I hipotekę 
kostjum maskowy 5000 zł 
na sprzedaż. gospodarstwo rolne 80 mórg. 
Kto ? wskaże eksp. „Drwęcy“ | Zgłosz. filja „Drwęcy“ Lubawa 
Nowemiasto, pod 70. 


w MROCZNIE na którą uprzejmie żaprasza 


orria w niedzielę, dnia 31. I. 
kanej į 1b. na sali p. J. Chechłowskiego ZARZĄD. 


B i A . |OCHOTN. STRAŻ POŻARNA 
połączone z ZABAWĄ PATE urządza w niedzielę, dnia 31 bm, 
t. „LEKARZ MIMO WOLI*; zsbawe taneczna 


komedja w 3 akt. Moliera. i i 
j. na sali p. Linknera. Początek 


o godz, 6-tej wieczorem. 


ZARZĄD. 


W sobotę generalna próba o, 


jak nejuprzejmiej zaprasza 
ZARZĄD. 
KK Gryżliny, 
Tow. Powst. i Wojaków W niedzielę, dnia 31-go bm. 
w Jamieiniku odbędzie się 
urządza na sali p. Leliwy w zabawa 


dniu 2, II. rb. o godz, 18-tej i g p » 
BU ja | na sali p, Raszkowskiego. Po" 
przedstawienie amatorskie | czarek o godz. 5 po południu, 
p.t. 1. „BANKRUCTWO PAR-|na którą uprzejmie zaprasza 
TACZA* pro, 5 9 w agi GOSPODARZ. 
2. ŻYD w BECZCE* komedja w 
1 akcie 3. „KAJCIO* komedja | CZ”S'Y WE się na 
w 1 akcie. Po Az) x 
odbedzie się ZABA - i 
NECZNA. Sala ogrzana| Polecam się do 
O liczny udział prosi prania 
ZARZĄD. w domu, jak również poza do- 
FORMULARZĘ mem, (Ceny niskie. 
poleca GOLDIANOWA, 
Księgarnia „Drwęca”. Nowemiasto, Mickiewicza 7, 


